
W  g r u d n io w e  p rz e d ś w ią te c z n e  p o  
p o łu d n ie  1943 r .  u d a łe m  s ię  z  o jc e m  
p o  z a k u p  c h o in k i .  N ie m c y  s p rz e d a ­
w a l i  d r z e w k a  p r o s to  z  p n ia ,  w y r ą ­
b y w a n e g o  z a g a jn ik a  ś w ie r k o w e g o ,  
ro s n ą c e g o  m ię d z y  s ta ry m  la s e m , a 
u f o r t y f i k o w a n ą  s z k o łą , w  k tó r e j  
r o z lo k o w a l i  s ię  h i t le r o w s c y  ż a n d a r ­
m i.  Z a g a jn ik  z a k r y w a ł  p o le  w id z e ­
n ia  o b s e r w a to r o w i w  k ie r u n k u  la s u , 
s k ą d  w  k a ż d e j c h w i l i  h i t ie r o w c y  o -  
b a w ia l i  s ię  u d e r z e n ia  p a r ty z a n tó w .  
P o d  la s e m  m in ę l iś m y  w ie lk ą  t a b l i ­
cę  z n a p is e m : „ A c h t u n g  B a n d i­
te n ” . O jc ie c  g o r z k o  u ś m ie c h n ą ł s ię  
d o  m n ie  i  p o w ie d z ia ł :  „ R ą b ią  za ­
g a jn ik ,  c h c ą  o d c ią ć  d r o g ę  n a s z y m , 
b y  m ie ć  s p o k o jn e  ś w ię ta .  O t,  p s u ­
b r a t y !  N a s z y c h  m ę c z ą , a s a m i c h c ą  
w y p o c z y w a ć , n ie d o c z e k a n ie  i c h ! ” . 
W y ją ł  z  k ie s z e n i 100 m a r e k  i  k a z a ł 
m i  k u p ić  z a  n ie  d w a d z ie ś c ia  d r z e ­
w e k .  G d y  r u s z y łe m  w  k ie r u n k u  w y  
r ę b u  d o d a ł :  „ K u p u j  p o  d w a , w y ­
b ie r a j  b r z y d k ie  i  s z e ro k ie ” . S k r z y ­
w i łe m  s ię , le c z  b y łe m  p o s łu s z n y  
r o z k a z o w i i  p o  c h w i l i  n io s łe m  d w a  
d r z e w k a ,  ra c z e j k r z a k i ,  s z e ro k ie ,  
g ę s te  i  b r z y d k ie .  O d d a łe m  je  o jc u  
i  r u s z y łe m  p o  n a s tę p n e . G d y  w c h o  
d z i łe m  d o  la s u  z o s ta tn im i  d w o m a  
d r z e w k a m i b y ło  j u ż  s z a ro  i  za c z ą ł 
p ró s z y ć  g ę s ty ,  p u s z y s ty  ś n ie g . K o ­
r z y s ta ją c  ze z m ie r z c h u  i  g ę s to  p a ­
d a ją c e g o  ś n ie g u , r o z s ta w il iś m y  
c h o in k i  z p o w r o te m  n a  w y rę b ie ,  w  
p r o s te j  l i n i i  o d  la s u  p o d  k r z a k i ,  
w  k tó r y c h  s ta ł  p o s te ru n e k  o b s e r ­
w a c y jn y  ż a n d a rm ó w . C h o in k i  p o ­
k r y t e  ś n ie g ie m  s tw o r z y ły  coś  w  r o -

N ie  m a rn o w a ć  czasu pod 
czas z im o w y c h  fe r i i .  Po­
łączyć w y p o czyn e k  z poży­
teczną dz ia ła ln o śc ią , p ra w -
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d z a ju  p a r a w a n u ,  p o d  o s ło n ą  k tó re «  
g o  w  c ie m n ą  ś n ie ż y s tą  n o c  p a r t y ­
z a n c i m o g li  p o je d y n c z o  p r z e m k n ą ć  
z g ę s te g o  s ta re g o  la s u  w  o d le g ło ś ć  
p ię tn a s tu ,  d w u d z ie s tu  k r o k ó w  d o  
p o s te r u n k u  h i t le r o w s k ie g o .  K i l k a  
w e tk n ię t y c h  w  ś n ie g  d r z e w e k ,  w y ­
g lą d a ją c y c h  n a  p o r z u c o n e ,  n ie  
w z b u d z a ło  u  h i t le r o w c ó w  p o d e j­
r z e ń ,  t y m  b a r d z ie j ,  że s ta n ę ły  o n e  
n a  m ie js c u  g ę s te g o , ru s u ą c e g o  d o  
w c z o r a j  z a g a jn ik a .

P o  k i lk u n a s tu  d n ia c h  w  n o c y  z  
5 n a  6 s ty c z n ia  o t r z y m a łe m  p o le c e ­
n ie  p r z e p r o w a d z e n ia  p o d  o s ło n ą  
t y c h  c h o in e k  p a r ty z a n c k ie j  g r u p y  
d y w e r s y jn e j  i  w  t y m  c e lu  u d a łe m  
s ię  n a  u m ó w io n e  m ie js c e  sp o tka ń *. 
D z ia ło  s ię  t o  w  c ie m n ą , s z a le ją c ą  
ś n ie ż y c ą  n o c . W ia t r  w y g r y w a ł  p o ­
n u r e  m e lo d ie  n a  b e z l is tn y c h ,  z lo ­
d o w a c ia ły c h  g a łą z k a c h . C z e k a łe ią  
o k o ło  20 m in u t .  W re s z c ie  z u m ó ­
w io n e g o  k ie r u n k u  w y ło n i ł  s ię  p a ­
t r o l .  S e rc e  z a m a r ło  m i,  g d y  ro z p o ­
z n a łe m  s y lw e t k i  h i t le r o w c ó w .  U c ie ­
k a ć  b y ło  za p ó ź n o , w ię c  c z e k a łe m  
z m y ś la ją c  ja k ą ś  b a je c z k ę  n a  u s p ra  
w ie d i iw ie n ie  s w o je j  o b e c n o ś c i w  
t y m  m ie js c u .  G d y  p r a w ie  w e s z l i  
n a  m n ie  o d e z w a łe m  s ię  w y s tra s z o ­
n y m  g ło s e m : „ J a  z a b łą d z i łe m  p a ­
n o w ie . . . ” . W  te j  c h w i l i  u s ły s z a łe m  
z n a jo m y  g ło s  „ J a r z ą b k a ” : „ E j *  
„ K O S ” , le z ie s z  ta k ,  że ro z d e p c z e s z  
n a m  „ Ż b ik a ”  — g d z ie  m a sz  o c z y ” .  
N ie  b y ło  je d n a k  cza su  n a  ż a r ty .  P o  
z n a łe m  s w o ic h  p r z e b r a n y c h  w  h i t ­
le r o w s k ie  m u n d u r y .  B e z  s ło w a , j a k  
c ie n ie ,  r u s z y l iś m y  z a s y p a n ą  ś n ie ­
g ie m  ś c ie ż k ą , k r y ją c  s ię  p o je d y n c z o  
za  o ś n ie ż o n e  c h o in k i .  W ic h u r a  d o ­
n o s i ła  d o  nas o d g ło s y  k r o k ó w  ż a n ­
d a rm a , c h r u p ią c y c h  w  ś n ie g u . P a r ­
t y z a n c i  z a le g l i  w  ś n ie g u  i  c z e k a l i .  
G d y  ż a n d a rm  w  s w y m  n ie s t r u d z o ­
n y m ,  „ k a c z y m ”  sp a ce rze  i  o w in ię ­
tą  s z a l ik ie m  g ło w ą  w  s ta lo w y m  
h e łm ie  o d w r ó c i ł  s ię  p le c a m i w  n a ­
szą s t r o n ę ,  „ K o s ”  s k o c z y ł j a k  p a n ­
te ra  i  je d n y m  ru c h e m  z a c is n ą ł s w ó j 
s z a l ik  n a  s z y i h i t le r o w c a ,  a je g o  
w ła s n y m  z a k n e b lo w a ł m u  u s ta . 
D w a j  i n n i  to w a rz y s z e  z w ią z a li  g o  
i  s z y b k o  u p r o w a d z i l i  d o  la s u . „ J a ­
rz ą b e k ”  s ta n ą ł n a  m ie js c e  h i t l e r o w  
ca , c z e k a ją c  n a  z m ia n ę  w a r t y .  P o  
n ie s p e łn a  p ó ł g o d z in y  z ja w i ł  s ię  n o  
w y  w a r to w n ik .  N ie  z d ą ż y ł je d n a k  
d o b rz e  s ta n ą ć , g d y  n a  g ło w ę  s p a d ły  
m u  k o c e  i  s z n u r y ,  a w y d e p ta n ą  
ś c ie ż k ą  d o  za c is z n e g o  i  u f o r t y f i k o ­
w a n e g o  g n ia z d k a  ż a n d a rm ó w , s z l i  
z g r a n ta m i w  r ę k u  p o ls c y  p a r t y ­
z a n c i.

P o  c h w i l i  g ło ś n e  w y b u c h y  z a k łó - ' 
c i ł y  p rz e c ią g łe  w y c ie  w ia t r u  i  b ło ­
g i w y p o c z y n e k  h i t le r o w s k ic h  o o r a w  
c ó w . D la  w ie lu  z  n ic h  s ta ł s ię  t o  
w y p o c z y n e k  w ie c z n y .  P a r t y z a n c i  
w y c o fa l i  s ię  bez ż a d n y c h  s t r a t ,  za ­
b ie ra ją c  ze sob ą  s p o r o  b r o n i  i  
t r z e c h  h i t le r o w s k ic h  w a r to w n ik ó w .  
Z a d a n ie  b o jo w e  z o s ta ło  w y k o n a n e .  
U d o w o d n io n o  h i t le r o w c o m ,  że n a  
p o ls k ie j  z ie m i ż a d e n  w ró g  n ie  m o ż e  
sp a ć  s p o k o jn ie .

P o  p o w ro c ie  d o  la s u  „ J a r z ą b e k ’ * 
u ś c is n ą ł m i  d ło ń  ze s ło w a m i:  „ D o  
s o o tk a n ia  . .Z b ic z k u ”  w  n a s tę p n e j 
a k c i i ,  d o p ó k i  P o ls k a  n ie  b ę d z ie  w o l  
n a ” ł

To  je s t fra jd a .. .  „n a  
ś le dz ia ", d w ó jk ą  czy czw ó r 
ką , ja k  się ty lk o  da (n ie ­
k tó rz y  n a w e t ty łe m ) pędzą  
po s to k u  w  P a rk u  K a s p ro  
w ieża  a m a to rz y  saneczko­
w a n ia . W naszych  w ę d ró w  
ka ch  z p rz y je m n o ś c ią  w i ­
ta l iś m y  w  ty m  „z im o w y m  
r a ju ”  zas tępy  a  n a w e t całe  
d ru ż y n y  h a rc e rs k ie  i  zu ­
chow e, k tó re  tu  w yznaczy  
ły  sobie m ie jsce  z b ió rk i.

F o to  ST. C IE Ś L A K

d z iw ą  ro z ry w k ą , h a rc e r­
s k im  h um ore m . W  m yś l 
ty c h  zasad nasze h u fce  
i  szczepy p o d ję ły  na p rze­
ło m ie  N ow ego R oku  „Ig rc e  
na śn iegu ”  (choć n ie  za w ­
sze tego śn iegu s ta rczy ło  
d la  ig r  ców ), z a ró w no  na  z i­
m o w iska ch  poza w ła sn ą  
„s ie d z ib ą ”  ja k  i  w e  w ła s ­
n ym  ś ro d ow isku  podczas 
„B IA Ł Y C H  W A K A C J I” .

Ja k  im  b y ło  na ty c h  z i­
m ow iskach?  Co p rze ży li?  
J a k  s ię  b a w ili?  N a s tr .  1 
T  3 H T  zn a jd z ie c ie  re la c je  
z poszczególnych z im o w is k .

5 - le tn ia  K ry s ia  Ś liw a  —  
w y c h o w a n k a  D o m u  
D z ie cka  p rz y  u l.  Ja ­
g ie l lo ń s k ie j w  Szczeci­

n ie  m a  n a jl ic z n ie js z ą  'h y b a  ro ­
d z inę  —  aż 120 w u jk ó w  i  cioć.

M a ła  K ry s ia  uczes tn iczy ła  w  
z im o w ’ sku h u fc a  Ś ró dm ieśc ia  
w  T rz e b ie ż y . O d p ie rw szego  
ju ż  d n ia  s ta ła  s ię  p u p ilk ą  w szy  
s tk ic h  h a rc e rz y  i  ja k o  uczest­
n ik  z im o w is k a  w  zu cho w ym  
m u n d u rk u , b ra ła  u d z ia ł w ę 
w s z y s tk ic h  „d o ro s ły c h ”  za ję ­
ciach.

A le  p rzede  w s z y s tk im  czu ła  
s ię  ja k o  cz ło ne k  w ie lk ie j,  se r­
decznej ro d z in y  h a rc e rs k ie j.  Ro 
dż ina  je d n a k  b y ła  zu pe łn ie  n ie  
typ o w a , choćby d la tego , że 
g łos n a jw a ż n ie js z y  m ia ł tu  n ie

cz ło ne k  ro d u  n a js ta rs z y  w ie ­
k ie m , ja k  to  z w y k le  b yw a , 
lecz  m ło d e  g ro no  R ady Z im o ­
w is k a . O no d e c y d o w a ło  o w szy 
s tk ic h  s p ra w ach  —  w  m y ś l 
zasady sam orządnośc i h a rc e r­
s k ie j.  I  n a w e t k o m e n d a n t —  
dh. L eszek G R U B E R S K I b y ł 
p o d p o rz ą d k o w a n y  d ecyz jom  
sw o ich  p o d w ła d n y c h  z g rona  
Rady.

P ro g ra m  z im o w is k a  —  to  
szko len ie  d ru ż y n o w y c h  s ta rszo - 
h a rc e rs k ic h , ty c h  co ju ż  p ro ­
w a dzą  d ru ż y n y  i  ty c h , k tó rz y  
p od e jm ą  ta k ą  fu n k c ję  w  szko­
le . W y ra z  „s z k o le n ie ”  —  ko ­
ja rz y  się n am  z w y k ła d a m i, 
n a ra d a m i i  ja k o ś  zu pe łn ie  n ie  
p asu je  do tego, co się dz ia ło  
w  T rz e b ie ż y . A  d z ia ło  s ię  du ­
żo c iekaw ego  i  wesołego i  
a tra k c y jn e g o , w  m y ś l zasady —  
u czym y  się b a w ić .

B y ły  za jęc ia  te ren o w e , b ieg i 
p a tro lo w e , zakończone u ro c z y ­
s ty m  p rzy rze czen ie m  harce­
rz y  —  w  lesie , w  n ocy, p rz y  
o gn isku , z za chow an iem  w s zys t 
k ic h  ob rzęd ów  —  w rażen ia , i 
w s p o m n ie n ia  zostaną do k o ń ­
ce życ ia . B y ł k o m in e k , p ro w a ­
dzący u c z e s tn ik ó w  sz la k ie m  
b o jo w y m  W o js k a  P o ls k ie g o  od 
L e n in o  do B e r lin a ,  b y ł „m in i-  
k a b a re t”  —  k p ią c y  ze w s z y s t­
k ic h  i  w szys tk ie go , b y ł b a l 
m a s k o w y  i  b a l g a łg a n ia rz y , na 
k tó r y m  s p o tk a li s ię  p rzedsta ­
w ic ie le  ró ż n y c h  n a rod ow ośc i —  
C h in k i,  S zkoci, M u rz y n i,  A ra ­
b ow ie , J a p o n k i i  jeszcze in n i,  
i  n a s tą p iło  a bso lu tn e  „z b ra ta ­
ne  n a ro d ó w ” . B y ła  n a u ka  ta ń ­
ca, p ra w d z iw ie  to w a rz y s k ie ­
go —  w a lc e  a n g ie ls k ie  i  w ie ­
deńsk ie , tan g a  i  b os to ny , a tak  
że te  now sze —  z m ocnym  
u de rzen iem .

B y ło  jeszcze rzeczy ta k  w ie ­
le , że ła tw ie j b y  w y lic z y ć , cze­
go n ie  b y ło . N a  p ew n o  n ie  
b y ło  ba łaganu.. D y s c y p lin a  i 
zg ra n ie  w s z y s tk ic h  120 m ło ­
d ych  lu d z i —  „n a  m e d a l” .
-  W szyscy uczes tn icy  w y k a z a li 
s ię  p e łn y m  opa no w a n iem  zdo­
b y ty c h  na z im o w is k u  w ia d o ­
m ości i  w szyscy  u z y s k a li stop­
n ie  m łodz ieżow e , a d la  dziesię 
c iu  o tw a r to  p ró b y  na  p rze w ód  
n ik ó w . Z d o b y to  szereg s p ra w ­
nośc i i  zn akó w .

R ada  z im o w is k a , z w ija ją c  
obóz, m ia ła  p ra w o  do p e łn e j 
s a ty s fa k c ji i  za do w o le n ia  z 
p rz e p ro w a d z e n ia  z im o w iska  
„n a  p ią tk ę ” , a m a ła  K ry s ia -  
zuch, będzie  je  p a m ię ta ć  jesz­
cze d ług o , ty m  b a rd z ie j,  że 
w u jk o w ie  i  c ioc ie  p a m ię ta ją  
o n ie j i  te ra z , k ie d y  w ró c iła  
do D o m u  D z iecka .

F e rie  w  S zczecin ie , to  
sp o tk a n ia  „n a  w y ra ja c h ” , 
to  „  sza leńs tw o  na sanecz­
ka ch  i  łyżw a ch , to  c ie k a ­
we k o m in k i w  h a rc ó w ­
kach, a g d y  p rz y s z e d ł śnieg  
w ię k s z y  to  i  p ra w d z iw e  
z a w o d y  sp o rto w e . N a jm ło d  
szych n a rc ia rz y  naszego  
g ro d u  w id z ic ie  w ła ś n ie  na  
s ta rc ie  w  L a s k u  A rk o ń -  
sk im .
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Przed 25-feciem LWP

W O J S K O
— wypróbowany przyjaciel

W  rzędz ie  n a jlep szych , n a jb a rd z ie j w y p ró b o w a n y c h  p rz y ­
ja c ió ł h a rc e rs tw a  z n a jd u ją  s ię  ż o łn ie rze  L u d o w e g o  W o js k a  
P o lsk ieg o . S łu żą  nam  n ie  ty lk o  bezcenną pom ocą m a te r ia ln ą , 
a le  p rzede  w s z y s tk im  o g ro m n y m  dośw iad cze n ie m  ta k  b ardzo  
p o trz e b n y m  w  o rg a n iz o w a n iu  w ie lu  h a rc e rs k ic h  za jęć.

L u d o w e  W o js k o  P o ls k ie  o bchodz ić  będzie  w  ty m  ro k u  s w ó j 
ju b ile u s z  25-lecia. Jest o czyw is te , że w  ju b ile u s z o w y c h  obcho­
dach  n ie  za b ra k n ie  także  h a rc e rz y  Z ie m i S zczec ińsk ie j.

—  J a k i będzie  p ro g ra m  d z ia ła n ia  szczecińsk iego  h a rc e rs tw a , 
z w ią z a n y  z  25 ro czn icą  L u d ow eg o  W o js k a  P olsk iego?

O  ro zm o w ę  na  ten  te m a t p o p ro s iliś m y  z -cę  ko m e nd an ta  
C h o rą g w i dhnę  hm . G enow efę  B O Z K O .

—  B ie ż ą c y  r o k  s ta je  s ię  d o s k o n a łą  o k a z ją  d a ls z e g o  z a c ie ś n ie n ia  s e r ­
d e c z n y c h  w ię z ó w  łą c z ą c y c h  b ra ć  h a r c e r s k ą  z w o js k ie m .  J u b i le u s z  
n a sze g o  lu d o w e g o  w o js k a  p r a g n ie m y  w y k o r z y s ta ć  d la  n a s z e j p o p u la ­
r y z a c j i  w ś ró d  m ło d z ie ż y  lu d o w e j  o b r o n n o ś c i i  p a t r io t y z m u ,  a  ta k ż e  
lO O a -le tn ie j t r a d y c j i  o rę ż a  p o ls k ie g o  i  b o jo w y c h  t r a d y c j i  W o js k a  
P o ls k ie g o .

—  H a rce rze  p rz y z w y c z a je n i są do d z ia ła n ia  sz e ro k im  f r o n ­
tem . M ożna  się  spodziew ać, że ż o łn ie rs k i ju b ile u s z  s tan ie  się 
p ra w d z iw ą  o fe n syw ą  h a rc e rs k ie j in w e n c ji ,  p o m ys łow ośc i 
i  a k ty w n o ś c i. m u s i być  p rzec ież „ p rz e p is o w y ”  k o m in e k .

Przy
kominku
w telewizji

T e le w iz ja  S z c z e c iń s k a  ro z p o c z ę ła  
n a d a w a n ie  s ta łe j ,  c o m ie s ię c z n e j a u ­
d y c j i  h a r c e r s k ie j  p t .  „ H a r c e r s k i  
k o m in e k ” . A u d y c ja  p o ś w ię c o n a  b ę ­
d z ie  a k t u a ln y m  w y d a rz e n io m  w  n a ­
s z y c h  d r u ż y n a c h  i  s z cze p a ch , b ę d z ie  
ta k ż e  u m ie s z c z a ć  w  p r o g r a m ie  s p ra  
w y  i  p r o b le m y ,  k tó r e  W as in te r e ­
s u ją  i  o  k tó r y c h  n a p is z e c ie .

P ie rw s z a  a u d y c ja  z o s ta ła  n a d a n a  
G s ty c z n ia .  T y m  w s z y s tk im ,  k tó r z y  
ją  o g lą d a l i  p r z y p o m in a m y ,  że  t e r ­
m in  p r z e s y ła n ia  o d p o w ie d z i n a  o g ło  
s z o n y  k o n k u r s  m i ja  25 s ty c z n ia .  
P r z y p o m in a m y  ta k ż e  w a r u n k i  k o n ­
k u r s u :

N a  p la c u  Ż o łn ie r z a  w m u r o w a n a  
je s t  t a b l ic a  p a m ią tk o w a .  N a le ż y  o d ­
p o w ie d z ie ć  n a  3 p y ta n ia :

1. C o to  za  ta b lic a ?
2. z  j a k ie j  o k a z j i  z o s ta ła  w m u r o ­

w a n a ?  i  j a k i  f a k t  u p a m ię tn ia ?
3. C o w ie c ie  n a  te m a t  z w ią z a n y  

z tą  ta b l ic ą ?

O d p o w ie d z i p rz e s y ła ć  n a le ż y  n a  
a d re s  —  T e le w iz ja  w  S z c z e c in ie  z 
d o p is k ie m  „ K o m in e k  H a r c e r s k i ” .

A u to r z y  n a jb a r d z ie j  w y c z e r p u ją ­
c y c h  o d p o w ie d z i o t r z y m a ją  n a g r o ­
d y  r z e c z o w e . (Z )

—  P rz y g o to w u je m y  się do n iego  b a rdzo  s ta ra n n ie . Ju ż  w  g ru ­
d n iu  ub. r .  ja k o  p ie rw sza  w  k ra ju  ch o rą g ie w  o p ra c o w a liś m y  
p ro g ra m o w e  p ro p o z y c je  d la  w s z y s tk ic h  n aszych  o g n iw , k tó re  
ja k  są dz im y  pom ogą w  o p ra c o w a n iu  szczegó łow ych  i  k o n k re t ­
n y c h  zadań w  ka ż d y m  h u fc u  i szczepie d ru ż y n . Z a le ż y  n am  n a j 
b a rd z ie j na ty m , b y  ju b ile u s z u  w o js k a  n ie  p o tra k to w a ć  ja k o  
je d n o ra z o w e j a k c ji,  czy u ro czys to śc i, le cz  b y  tre ś c i zw iązane  
z obronnośc ią , t ra d y c ja m i i  d n ie m  d z is ie jszym  lu do w e g o  w o j­
ska s ta ły  się p od s taw ą  w s z y s tk ic h  za jęć  d ru ż y n  i  szczepów 
h a rc e rs k ic h . P ro p o n u je m y  w ię c  zw ró ce n ie  w ię k s z e j u w a g i na 
zd ob yw a n ie  ta k ic h  sp ra w no śc i ja k  u  zu chó w  —  L o tn ik ,  T e le ­
g ra fis ta , W O P -is ta , A s tro n a u ta , a d la  h a rc e rz y  s p ra w no śc i 
T e c h n ik a  O bozowego, R a to w n ik a , T e re n o z n a w c y , S y g n a lis ty , 
T e le fo n is ty  i  T e le g ra fis ty .

S ąd z im y, że n ie  p o w in n o  z a b ra kn ą ć  w  d ru ż y n a c h  i  szcze­
p ach  p re le k c j i,  w y s ta w , k o m in k ó w , gaw ęd i  p ro je k c j i  f i lm o w y c h
0 te m a ty c e  w o js k o w e j, a nasze szko ły  i  h a rc ó w k i p o w in n y  
p rz y b ra ć  o dśw ię tn ą  szatę z p o m y s ło w y m i w y s ta w a m i i  sp e c ja l­
n ie  p rz y g o to w a n y m i d e k o ra c ja m i.

—  O s ta tn io  m ożna zauw ażyć  b ardzo  żyw e  z a in te re sow an ie  
d ru ż y n a m i sp e c ja ln o ś c io w y m i. Rodzą się ju ż  t ra d y c je  k o m a n ­
dosów , s tra ż a k ó w , że g la rzy . C zy p rz e w id u je c ie  d la  n ic h  także  
sp ec ja lne  zadania?

— B a rd z o  z a le ż y  n a m  n a  r o z w o ju  i  u m a c n ia n iu  d r u ż y n  s p e c ja ln o ś -  
c io w y c h .  W  n ic h  w id z im y  w  o g ó le  p rz y s z ło ś ć  s z c z e c iń s k ie g o  h a r c e r ­
s tw a .  C h c e m y  w ię c  b y , p o w s ta w a ło  j a k  n a jw ię c e j  t a k ic h  d r u ż y n  
o g ó ln o w o js k o w y c h :  łą c z n o ś c i,  p o ż a r n ic z y c h ,  m o d e la r s k ic h ,  s łu ż b y  
z d r o w ia ,  M S B  i t p .  S za nsą  d la  w ła ś c iw e g o  p o k ie r o w a n ia  w  h u fc u  
p r a c ą  ty c h  d r u ż y n  je s t  p o w o ła n ie  I n s p e k to r a tó w  T e c h n ik i  i  S p e c ja l ­
n o ś c i p r z y  K o m e n d a c h  H u fc ó w  z  u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie l i  w o js k a ,  
M O , S t ra ż y  P o ż a r n e j,  L O K , P C K .

—  W  p rz y g o to w a n ia c h  do ju b ile u s z o w y c h  u ro czys to śc i n ie  
z a b ra k n ie  z pew nością  s p e c ja ln y c h  a k c j i  i  im p re z?

—  C hcem y b a rdzo  p okazać s ię  naszem u spo łeczeństw u  na  
z e w n ą trz  w  k o n k re tn y m  h a rc e rs k im  d z ia ła n iu . P la n u je m y  
w ie le  im p re z , z k tó r y c h  tu  oczyw iśc ie  m ożem y w y m ie n ić  ty lk o  
k ilk a .  Jest w ś ró d  n ic h  k o n k u rs  na  p iosenkę  żo łn ie rs k ą , k o n ­
k u rs  na ry s u n e k  m a lo w a n k ę , p la k a t  i tp .  o te m a tyce  „ Ż o ł ­
n ie rz  —  b o h a te r, obrońca , p rz y ja c ie l’5. U k o ro n o w a n ie m  naszego 

t id z ia łu  w  ju b ile u s z u  25-lec ia  L W P  będzie  z lo t C h o rą g w i 
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j w  C ze lin ie  i  z g ru p o w a n ie  obozów  d ru ­
żyn  sp ec ja ln o śc iow ych  w  W e lin ie . W  n aszych  za m ie rze n ia ch  
l ic z y m y  o czyw iśc ie  ja k  zawsze na  h a rc e rs k ic h  so ju s z n ik ó w
1 p rz y ja c ió ł.  Ic h  u d z ia ł w  p ra ca ch  pow o ła n eg o  ju ż  S z tabu  
O bch o dó w  25-lec ia  L W P  p o zw a la  m ieć  n ad z ie ję , że z a k ro jo n y  
na  szeroką  ska lę  p ro g ra m  h a rc e rs k ie g o  d z ia ła n ia  b ędz ie  za­
kończony  sukcesem .

—  D z ię k u je m y  i  ty c h  sukcesów  ży c z y m y  p rzede  w s z y s tk im  
d ru ż y n o m  i  szczepom.

Pożyteczne i  c ie kaw e  za jęc ie  —  te le g ra f iś c i i  te le fo n iś c i 
M e c h .-E n e rg e ty c z n y m  p ró b u ją  s ił n a  n o w e j a p a ra tu rz e .

KATWŁASNY
W  n o w e j harców ce  T e c h n i­

k u m  M e ch an iczn o -E n e rge tycz - 
nego p rz y  u l.  K s. R a c ib o ra  za­
s ta liś m y  g ru p k ę  h a rc e rz y  z 
M łod z ie żow e g o  K rę g u  In s t r u k ­
to rs k ie g o  p ra c u ją c ą  p rz y  u rzą ­
d za n iu  w łasnego  „k o m in k a ” . 
O prócz w spom nianego  M K I  go­
spodarzem  obszernego pom iesz 
czen ia  h a rce rsk ie g o  je s t p ięć 
d ru ż y n  n ied a w n o  pow sta łego  
Szczepu K om an do só w  im . M . 
C u r ie  S k ło d o w s k ie j:  d ru ż y n y  
w o d n ia k ó w , p łe tw o n u rk ó w , 
łącznośc i, m o d e la rs tw a  lo tn ic z e  
go i  d ru ż y n a  od k tó re j p rz y ­
ją ł  n azw ę  szczep —  d ru ż y n a  
kom andosów .

O  o rg a n iz o w a n iu  h a rc ó w k i 
o ra z  d z ia ła ln o ś c i h a rc e rz y  
Szczepu K om an do só w  ro zm a ­
w ia m y  z o p ie ku ne m  h a rce rzy  
z ra m ie n ia  ra d y  pedagogicz­
n e j —  m g r Tom aszem  J A -  
R Z E M B O W S K IM  i  szczepo­
w y m  p h m  Z b ig n ie w e m  S A ­
W IC K IM ,  uczn iem  IV  k la sy  
te c h n ik u m .

—  M y ś l z o rg an izo w an ia  h a r  
c ó w k i p o w s ta ła  jeszcze w  u - 
b ie g ły m  ro k u  s zko lnym , je d n a k  
w a ru n k i lo k a lo w e  szko ły  n ie  
p o z w o liły  na w cześn ie jsze  je j  
z re a liz o w a n ie . D o p ie ro  w e 
w rz e ś n iu  1967 p rzys tą p io n o  do 
o rg a n iz iw a n ia  pom ieszczenia  
h a rc ó w k i,  o dd z ie la jąc  na ten  
ce l część k o ry ta rz a , p rz y  porno 
cy e le g a n c k ie j ś c ia n k i d z ia ło ­
w e j.  Z a ró w n o  samą śc iankę , 
ja k  i  m a lo w a n ie  całego lo k u m , 
za łożen ie  in s ta la c ji ś w ie t ln e j,  
itp . p race  w y k o n a li sam i h a r­
cerze. D y re k c ja  T e c h n ik u m  pod 
ję ła  się n a to m ia s t w yposaże­
n ia  lo k a lu  w  p o trze b n y  sp rzę t.

O fic ja ln e , u ro czys te  o tw a rc ie  
h a rc ó w k i,  tego —  ja k  tu  *się 
m ó w i —  „ k lu b u  h a rc e rs k ie g o ” , 
po łączone  z o fic ja ln y m  z a w ią ­
zan iem  Szczepu K om an do só w  
o d b y ło  się 15 g ru d n ia  u b ie g łe ­
go ro k u .

—  G dzie  dotychczas o db yw a ­
ły  się za jęc ia  d ru ż y n  h a rc e r­
sk ich?

—  K ażd a  z p ię c iu  d ru ż y n  
szczepu m a sw o je go  op ie ku na . 
Na te re n ie  je go  o b ie k tó w  od­
b y w a ły  się i n ad a l o d b y w a ją  
za jęc ia  h a rc e rz y . I  ta k  —  d ru ­
żyna  m o d e la rs tw a  lo tn icze g o  i 
M ło d z ie ż o w y  K rą g  In s t ru k to r ­
s k i zb ie ra ją  s ię  na  za jęc ia  w  
A e ro k lu b ie  S zczec ińsk im , d ru ­
żyn a  p łe tw o n u rk ó w , k tó rą  opie  
k u je  s ię  P T T K , m a za jęc ia  na  
basenie, w o d n ia c y  w  H a rc e r­
s k im  O ś ro d k u  M o rs k im , a 
c z ło n k o w ie  d ru ż y n y  łącznośc i 
s z k o li l i  s ię  w  P o m o rs k ie j B r y ­
gadzie  W O P.

—  W  h a rców ce  w ię c  zg ro ­
m adzona je s t t y lk o  część do­
b y tk u  szczepowego?

—  T a k , tu  zn a la z ła  m ie jsce  
pod ręczna  b ib lio te c z k a , p rasa  
o ra2 k r o n ik i szczepu i  a lb u m y , 
tu  na  śc ia n ie  z a w is ły  lic z n e  
zd ob y te  p rzez  szczep, ja k  i 
p rzez  ca łą  m łod z ie ż  szko ły , 
p ro p o rc e  za u d z ia ł w  ro z ­
m a ity  ch im p re z a c h  i  k o n k u r ­
sach, tu  m a m y  —  n a z w ijm y  
to  —  „ś c ia n k ę  gaze tek”  poszrze 
g ó ln y c h  d ru ż y n , na k tó re j w  
te j c h w il i  e kspo no w a n y  Jest 
fo to re p o rta ż  p t. „W s p o m n ie n ia  
z obozu ta trz a ń s k ie g o ” . W ie le  
sw o ich  rzeczy m a m y  ró w n ie ż  
w  m ie jsca ch  za jęć d ru ż y n .

—  W  h a rców ce  — dod a ją  na 
zakończen ie  n as i ro z m ó w c y  —  
o d b y w a m y  z b ió rk i o rg an iza ­
c y jn e  i szko le n ie  h a rc e rs k ie  
sensu s tr ic te . Jest ona co dz ie n ­
n ie  o tw a r ta  na d uże j p rz e rw ie  
o raz  d w ie  g o d z in y  po le kc ja ch . 
M o żn a  tu  obecnie  p rzeczy tać  
p rasę, a w  n a jb liż s z e j p rz y ­
szłości p la n u je m y  o rg a n iz o w a ­
n ie  ro z g ry w e k  w  szachy, w  
p in g -p o n g a , tu  będą ró w n ie ż  
o d b y w a ły  się p ró b y  naszego 
k a b a re c ik u  i  o rk ie s try . P rz y ­
w ią z u je m y  też dużą w agę  do 
p la n o w a n y c h  s p o tka ń  na te re ­
n ie  h a rc ó w k i z Z M S -o w c a m i a 
ta kże  z m łodz ieżą  n iezo rg a n izo  
w a n ą  nasze j szko ły , (taw o)

z  M K I  p rz y  T e c h n ik u m  

F o to : S T . C IE Ś L A K

D ru ż y n a  H a rc e rs k a  N r  10 
im . „sze r. B ro n is ła w a  S za t­
k o w s k ie g o ”  p rz y  w s p ó łu d z ia le  
n a u czyc ie la  w f  m g r A r tu r a  
Johnsona  z b ud ow a ła  i  5 s tycz 
n ia  b r. o dd a ła  do  u ż y tk u  lo ­
d ow isko .

* * *

W  szczepie h a rc e rs k im  N r  16 
im . „K o m a n d o s ó w ”  zosta ł o - 
g łoszony p le b is c y t na  10 n a j­
le pszych  i  n a ja k ty w n ie js z y c h  
h a rc e rz y . N a  zw y c ię z c ó w  cze­
k a ją  d y p lo m y  o raz  s ło d k ie  
n a g ro d y .

1941 R O K
—  22 s ty c z n ia  D y w iz jo n  303 

p ie rw s z y  z  p o ls k ic h  d y w iz ­
jo n ó w  m y ś liw s k ic h  u c z e s tn i 
c z y i  w  d z ia ła n ia c h  n a d  k o n  
ty n e n te m  e u r o p e js k im .

1942 R O K
—  5 s ty c z n ia  z o s ta ł z a tw ie rd z o  

n y  p rz e z  K o m i te t  O rg a n iz a ­
c y jn y  P P R  p la n  u tw o r z e n ia  
G w a r d i i  L u d o w e j .  S z e fe m  
S z ta b u  G łó w n e g o  G L  z o s ta ł 
m ia n o w a n y  M a r ia n  S p y c h a ł 
s k i  „ M a r e k ” . R ó w n ie ż  w  
s ty c z n iu  1942 r .  z o r g a n iz o ­
w a n o  d o w ó d z tw a  te re n o w e  
w  d w u n a s tu  o k rę g a c h  p a r ­
ty z a n c k ic h .

1943 R O K
—  17 s ty c z n ia  w  W a rs z a w ie  

g r u p a  s p e c ja ln a  G L  im .  L .  
W a r y ń s k ie g o  w y k o n a ła  a k ­
c ję  o d w e to w ą  za m a s o w e  
o b ła w y  i  ła p a n k i .  B o m b y  
p o d ło ż o n o  w  r e s ta u r a c j i  
„ M i t r o p a ”  n a  D w o r c u  G łó w  
n y m ,  w  k in a c h  „ K a m e r -  
s p ie l - L ic h t t h e a te r ” , „ A p o l ­
l o ” , i  „ H e lg o la n d ” .

B a ty ,
0 ¡ctćrjfch 
trzeba pamiętać

1944 R O K
—  31 s ty c z n ia  w  S u m a c h  w  

Z S R R  p o w s ta ł  n o w y  o ś ro ­
d e k  f o r m o w a n ia  P o ls k ic h  
S i ł  Z b r o jn y c h ,  k tó r y m  k ie ­
r o w a ł  g e n . K a r o l  Ś w ie r c z e w  
s k i  „ W a l t e r ” .

1945 R O K
—  10 s ty c z n ia  o d d z ia ł z  I  B r y  

g a d y  A L  im .  S y n ó w  Z ie m i 
M a z o w ie c k ie j  i  r a d z ie c k i  
o d d z ia ł  d e s a n to w o  -  ro z p o z ­
n a w c z y , z a a ta k o w a ły  w  P o d  
le s iu  n ie m ie c k i  d y w iz jo n  
a r t y l e r i i  p r z e c iw lo t n ic z e j .  
N ie m c y  s t r a c i l i  25 ż o łn ie r z y  
i  o f ic e r ó w ,  2 d z ia ła  i  40 s z t. 
b r o n i  s t r z e le c k ie j .

—  13— 14 s ty c z n ia .  O d d z ia ł B . 
C h . s to c z y ł w  P u s z c z y  K o -  
z ie n ie c k ie j  w a lk i  z w o js k a ­
m i  h i t le r o w s k im i ,  b io rą c  do  
n ie w o l i  67 h i t le r o w c ó w .

—  14—17 s ty c z n ia ,  I  A r m ia  
L W P  s fo rs o w a ła  W is łę  i  u d e  
r z y ła  n a  h i t le r o w c ó w ,  o k u ­
p u ją c y c h  W a rs z a w ę . N a  s k u  
te k  o k r ą ż e n ia  n ie p r z y ja c ie l  
n ie  s ta w ia ł  s i ln e g o  o p o r u .

—  15 s ty c z n ia  o d d z ia ł  A L  „ Z a  
W o ln ą  O jc z y z n ę ”  w y s a d z i ł  
w  p o w ie t r z e  t o r y  k o le jo w e  
n a  l i n i i  C h a b ó w k a  —  N o w y  
S ą cz .

—  19—29 s ty c z n ia  w o js k a  I  A r ­
m i i  L W P  w y k o n a ły  m a rs z -  
m a n e w r  z  W a r s z a w y  d o  B y d  
g o s z c z y , W y z w a la ją c  B y d ­
go szcz  w  d n ia c h  24—25 s ty c z  
n ia .

—  29 s ty c z n ia  d o  3 lu te g o  I  
A r m ia  L W P  w a lc z y  m ię d z y  
in n y m i  o  Z ło tó w ,  J a s t ro w ie
1 P o d g a je , d o c h o d z ą c  d o  
g łó w n e j  p o z y c j i  W a łu  P o ­
m o r s k ie g o .

1948 R O K
—  W  p ie rw s z y c h  d n ia c h  s ty c z  

n ia  p o w o ła n o  d o  ż y c ia  m ło ­
d z ie ż o w ą  o r g a n iz a c ję  o b r o n  
n ą  „ S łu ż b a  P o ls c e ” , w  k t ó ­
r e j  z n a c z n ą  część k a d r y  s ta  
n o w i l i  in s t r u k t o r z y  Z H P .

1968 R O K
— 18 s ty c z n ia  „ H a r c e r s k i  T r o p ”  

ro z p o c z ą ł d r u k  m a te r ia łó w  
p o ś w ię c o n y c h  25 r o c z n ic y  
L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  i  z n ią  z w ią z a n y c h  z a -

’ d a ń  h a r c e r s k ic h  Z a c h o d n io -  
P o m o r s k ie j  C h o rą g w i Z H P .

J O



E NA ŚNIE
P rzy rz e c z e m e

na g ra n ic y
Tegoroczne  z im o w is k o  K o ­

m e n da  H u fc a  S zczecin-P ogodno 
z o rg a n iz o w a ła  aż w ... K u d o w e j-  
S lone , w  p ię k n y m  h o te lu  
„S n ie ż n ik ”  pod  w o dzą  k o m e n ­
d a n ta  H u fc a  hm . B ogdana  G ro ­
be lnego . Z im o w is k o  lic z y ło  128 
osób i  b y ło  p od z ie lone  na d w ie  
g ru p y :  k u rs  d ru ż y n o w y c h  d r u ­
ż y n  zucho w ych  Szczecina oraz 
podobóz in s t ru k to ró w  h u fca . W  
tra k c ie  z im o w is k a  z o rg a n iz o w a ­
n o  szereg w y c ie c z e k  a u to k a ro ­
w y c h  i  p ieszych . U cze s tn icy  
z w ie d z il i m . in .: b a z y lik ę  i  
szopkę  w  W a m b ie rz y c a c h , K a ­
p lic ę  Czaszek, b y l i  w  P o la n ic y , 
D u szn ika ch , K ło d z k u . O rg a n i­
z o w a li za w od y  saneczkow e, w y ­
c ie c z k i w  „n ie z n a n e ”  i tp .  N ie

Z a p is k i z d z ie n n ik a

obozow ego

Kość
Turka

. . .P o n ie w a ż  a u to k a r y ,  k tó r e  nas 
p r z y w io z ły  d o  K u d o w e j- S lo n e  z o ­
s ta ły  z  n a m i,  m o g liś m y  w ię c  o r ­
g a n iz o w a ć  d a ls z e  „ w y p a d y ”  w  o k o  
l ic e  K u d o w e j- S lo n e .  P ie rw s z ą  w y ­
p r a w ą  w  n ie z n a n e  b y ła  p o d ró ż  g r u  
p y  P K S - o w s k ie j  d o  P o la n ic y - Z d r o -  
j u .  T a m  o c z y w iś c ie  n ie  o b e s z ło  s ię  
b e z  w y p ic ia  s z k la n k i  w o d y  le c z n i­
c z e j z d w ó c h  ź r ó d e ł :  „ Ś n ia d e c k i ”  
i  „ M a r c h le w s k i  I I ” .  N ik o m u  je d ­
n a k  ża d n a  z  n ic h  n ie  p r z y p a d ła  d o  
g u s tu .  P o  p o w ro c ie  d o  h o te lu  p r z y  
g o to w y  w a l iś m y  s ię  d o  k o m in k a ,  
k t ó r y  j a k  n a  z a p o z n a w c z y , w y p a d ł  
n ie ź le .

N a s tę p n e g o  d n ia  c e le m  n a s z e j p o ­
d r ó ż y  b y ło  z w ie d z e n ie  „ K a p l i c y  cza 
s z e k ”  w  C z e rm n ie . K a p l ic a  ta  je s t  
ja k b y  h o łd e m  s k ła d a n y m  w s z y s t ­
k im  t y m ,  k t ó r z y  z g in ę l i  w  w o jn ie  
3 0 - le tn ie j.  Z a ło ż y c ie le m  k a p l ic y  b y ł  
c z e s k i k s ią d z  (n a z w is k a  n ie  p a m ię ­
ta m ) .  Z w ło k i  lu d z i, ,  o f ia r  w o jn y  ] 
i  e p id e m i i ,  ja k a  w ó w c z a s  p a n o w a -  ■ 
ła  n a  t y c h  te re n a c h ,  p r z e w ió z ł  na  
je d n o  m ie js c e ,  ta m  p r z y  p o m o c y  
lu d z i  w y k o p a ł  o lb r z y m i  d ó ł ,  d o  k tó  
r e g o  w r z u c o n o  z w ło k i ,  a  n a s tę p n ie  
z a la n o  ż r ą c y m i s u b s ta n c ja m i,  a ż e ­
b y  c ia ło  o d p a d ło  o d  k o ś c i.  P o  o d ­
p o w ie d n im  c z a s ie  w y ję t o  k o ś c i  i  
o c z y s z c z o n o  z m ię s a . N a s tę p n ie  w y ­
ło ż o n o  t y m  m a łą  k a p l ic z k ę ,  z  t y m  
że  k o ś c i  d o w ó d c ó w  i  w y ż s z y c h  s to p  
n ie m  p o ło ż o n o  n a  tz w .  o ł ta r z u .  
D ru g a  c za szka  z p r a w e j  s t r o n y  na  
o ł t a r z u  je s t  c z a s z k ą  z a ło ż y c ie la  k a ­
p l i c y ,  k s ię d z a  c z e s k ie g o , zaś p o d  
o ł ta r z e m  ś r o d k o w a  k o ś ć  je s t  k o ś c ią  
ł y d k i  n a jw y ż s z e g o  ż o łn ie r z a ,  T u r ­
k a ,  k t ó r y  m ia ł  z a  ż y c ia  2 m  w z r o ­
s tu . O b o k  k a p l ic y  je s t  m a ły  k o ś ­
c ió łe k ,  za  n im  c m e n ta r z .  W  s u m ie  
n ie c o  m a k a b r y c z n y  w id o k  i  n a s t r ó j  
w ś ró d  z w ie d z a ją c y c h .

G . S IK O R A

z a p o m n ia no  ró w n ie ż  o ty c h , co 
n ie  u m ie li je ź d z ić  na n a r ta c h  
i  d la  n ic h  zo rg an izo w an o  
„p ie rw s z y  k ro k  n a rc ia rs k i” . 
W ie c z o ra m i b y ły  o rg an izo w an e  
k o m in k i lu b  w ie c z o rk i tanecz­
ne, na  k tó ry c h  p rz y g ry w a li 
.N ie ś m ia li”  —  zespól in s t r u ­

m e n ta ln y  K o m e n d y  H u fc a .
Poza z a ję c ia m i ty p o w o  re la k ­

s o w y m i, b y ły  o rg an izo w an e  
szko len ia . U cze s tn icy  k u rs u  
z d o b y w a li u m ie ję tn o ś ć  p ro w a ­
d zen ia  d ru ż y n y  z u c h o w e j, w ie ­
dzę pedagogiczną , z a z n a ja m ia li 
się z w ła ś c iw o ś c ia m i p s y c h ic z ­
n y m i i  f iz y c z n y m i d z ie c i w  
w ie k u  zu c h o w y m . W  d ru g ie j 
g ru p ie  t rw a ły  p rz y g o to w a n ia  
da  z b liż a ją c y c h  się s e m in a r ió w , 
p ro w a d zo n o  d o ksz ta łca n ie , d y ­
s k u to w a n o  o zaga dn ie n iach  
m ię d z y n a ro d o w y c h .

W  tra k c ie  z im o w is k a  15 h a r ­
ce rzy  z ło ż y ło  p rzy rze czen ie , a

in s t ru k to ró w  —  zo bo w ią za n ie . 
D o n ios ła  ta  u roczys tość  o d b y ła  
s ię  na  g ra n ic y  p rz y  p o d n ie s io ­
n y c h  f la g a c h  i  sz labanach  P o l­
s k i i  C ze cho s ło w a c ji.

J a k  p rz y s ta ło  na h a rc e rz y  
N o w y  R o k p rz y w ita n o  w  le s ic  
p rz y  b la s k u  o gn ia  i  p ło n ą cych  
p ochodn i.

N ie z a p o m n ia n y c h  ró w n ie ż  
p rzeżyć  d o s ta rc z y ł w s z y s tk im  
r.ulig, z o rg a n iz o w a n y  w  o s ta tn i 

w ie czó r z im o w is k a . N ie p o s trz e ­
żenie  m in ę ły  m iłe  d n i —  szko ­
da, że ta k  szybko .

J . Ł .

O d  p o łu d n ia  z a c z ą ł s ię  d z iw ­
n y  r u c h  w  n a s z e j s to łó w c e . 
P o c h y le n i  n a d  s to ła m i m a la ­
rz e  u w id a c z n ia l i  na  k a r to n ie  
k a r y k a t u r y  k o le g ó w  i  c ie k a w e  
f r a g m e n t y  ż y c ia  na  z im o w i­
s k u . K i l k u  in n y c h  „ z a w is ło ”  
p o d  s u f i t e m  s ta ra ją c  s ię  p r z y ­
c z e p ić  k o lo r o w e  b a lo n y  i  la m ­
p io n y .  N a p is y  „ W i t a m y  N o ­
w y  R o k ” , „ H a r c e r s k i  r o k  1968”  
i t p .  p o z w a la ły  p rz y p u s z c z a ć , 
że t o  p r z y g o to w a n ia  p r z e d s y l-  
w e s t r o w e .  D e k o r a c j i  d o p e łn ia ­
ła  t r a d y c y jn ie  u b ra n a  c h o in k a  
i  o b f ic ie  w  s ło d y c z e  z a o p a trz o ­
ny, d y s k r e tn ie  w  k ą c ie  u s ta ­
w io n y  b u fe t .

B ic ie  g o n g u  o  g o d z . 21 o z n a j 
m i ło  r o z p o c z ę c ie  „ S y lw e s t r o ­
w e g o  b a lu  g a łg a n ia rz y ”  u c z e s t 
n ik ó w  z im o w is k a  H u fc a  S zcze 
c in  n a d  O d rą  w  B a r l i n k u .  S a ­
la  za c z ę ła  n a p e łn ia ć  s ię  ró ż ­
n o r o d n y m i  p o s ta c ia m i.  B y ł  
S z k o t  w  k r a c ia s t e j  s p ó d n ic z c e , 
p r z e d s ta w ic ie lk i  k r a jó w  a r a b ­
s k ic h ,  k e ln e r ,  I n d ia n k i ,  k o w ­
b o je , „ k o b ie t y ”  w  m in i- s u k ie n

Olimpijscy
bogowie

k a c h  i  m ę ż c z y ź n i o  k o b ie c y c h  
tw a r z a c h .  K a ż d y  z u c z e s tn i­
k ó w  s ta r a ł  s ię , a b y  ja k  n a j ­
m n ie js z y m  k o s z te m  s p r a w ić  so 
b ie  j a k  n a jo r y g in a ln ie js z y  
s t r ó j .  D u ż e  b r a w a  z e b ra ła  g r u ­
p a  4 b o g ó w  O l im p u ,  k t ó r z y  ze ­
s z l i  ze s w y c h  w y ż y n ,  a b y  
w z ią ć  u d z ia ł  w  „ ig r c a c h ”  z w y k  
ły c h  ś m ie r te ln ik ó w .  I  na  p e w ­
n o  n ie  p o ż a ło w a l i  s w e j d e c y ­
z j i ,  b o  za b a w a  b y ła  w s p a n ia ła .  
T a ń c e  p rz e p la ta n o  r ó ż n y m i g ra  
m i,  k o n k u r s a m i i  p o p is a m i.  
R a z  p o  ra z  b ły s k  f le s z a  u w ie c z  
n ia ł  c ie k a w s z e  s c e n y  n a  f i l ­
m ie . W e s o ło  z a k o ń c z y ł  s ię  s ta ­
r y  r o k ,  je s z c z e  w e s e le j w i ta n o  
n o w y .  W s p ó ln e  ż y c z e n ia  — 
w s z y s tk ie g o  n a jle p s z e g o , n c w e  
p r a g n ie n ia  i  n a d z ie je  n a  N o v y  
R o k . C z y  s ię  s p e łn ią ?  —  z a le ­
ż y  t o  w  d u ż e j m ie r z e  o d  nas 
s a m y c h .

B O G D A N  M E L L E R

99P u n i e  d r u h u f f

W  o kre s ie  z im o w y c h  fe r i i  
110-osobowa g ru p a  h a rce rzy  i  
in s t ru k to ró w  ze Szczepu im . 
gen. A le k s a n d ra  Za w a dzk ie g o  
p rz y  T e c h n ik u m  S am ochodo­
w y m  w  S zczecin ie  p rz e b y w a ła  
na  p ie rw s z y m  sw o im  z im o w i­
sku  w  J e le n ie j G órze. W  sw o je  
gościnne  p ro g i p r z y ją ł nas d y ­
re k to r  L ic e u m  Pedagogicznego 
h m  A d o lf  S ypko .

P ięć  20-osobow ych  d ru ż y n  
po 2 zastępy w  ka ż d e j, zaczę ły  
re a liz o w a ć  s w ó j o ro g ra m  tu -  
ry s ty c z n o -h a rc e rs k i, ja k o  że 
specja lnośc ią  naszego z im o w i­
ska b y ła  tu ry s ty k a .  N ie  trz e ­
ba chyba  zaznaczać, że co trze  
c i h a rc e rz  m ó g ł je cha ć  z n a ­
szego szczepu na to  z im o w i­
sko. W  nasze j szko le  szczep ten  
lic z y  327 h a rc e rz y . I  p ra w d ą  
je s t, że w ie lu  w ą tp iło  —  czy 
nam  s ię  ten  p ro g ra m  z im o w i­
ska uda  z re a liz o w a ć  i  z rezygno  
w a li  jeszcze p rzed  w y ja z d e m . 
S e tka  h a rce rzy  je d n a k  w y je ­
ch a ła  —  i  chyba  n ie  ża łu je  
tego.

C h c ie liś m y  zaznać i zasma­
ko w a ć  pe łnego  życ ia  h a rc e r­
skiego , ja k ie  s ię  ty lk o  da s tw o  
rzyć  w  w a ru n k a c h  z im o w ych . 
B a rdzo  m ocno z w ra c a liś m y  
uw agę na sam orządność h a r­
cerską. T ru d n o  b y ło  począ tko ­
w o  h a rce rzo m  —  a w  c y w ilu  
uczn io m  —  zw raca ć  s ię  do in  
s t ru k to ró w  p e r  „d ru h u ”  —  a 
m yś m y  tego w y m a g a li.  Z n a la z ł 
się ta k i poc ieszny h a rc e rz y k , 
k tó r y  p rzez  k i lk a  d n i z w ra c a ł 
się do nas in s t ru k to ró w  prze2

Ilion uśmiechów
T u r y s t y k a  h a r c e r s k a  m a  t y le  

la t  c o  h a r c e r s tw o .  Z  k a ż d y m  
je d n a k  r o k ie m  z m ie n ia  s ię  
sp o s ó b  j e j  u p r a w ia n ia .  W ra z  

z  p o s tę p e m  o g ó ln y m , p r z y b y w a  n o ­
w y  s p r z ę t  i  w y p o s a ż e n ie . R a z e m  ze 
w z ro s te m  tu r y s t ó w ,  z w ię k s z a  s ię  
I lo ś ć  p r z e p is ó w  i  re g u la m in ó w ,  o -  
k r e ś la ją c y c h  z a s a d y  u p r a w ia n ia  t u ­
r y s t y k i  i  k ie r u n k i  j e j  r o z w o ju .  J e ­
ż e l i  k ie d y ś  w y s ta r c z y ło  m ie ć  d o b re  
c h ę c i i  ja k o -  t a k ie  w y p o s a ż e n ie , to  
d z is ia j,  k o n ie c z n a  je s t  z n a jo m o ś ć  
w ie lu  p rz e p is ó w , r e g u la m in ó w  i  i n ­
s t r u k c j i .  P o trz e b n a  je s t  r ó w n ie ż  
w ie d z a  o  r e g io n a c h ,  k tó r e  c h c e m y  
p r z e m ie rz a ć . W  Z w ią z k u  H a r c e r ­
s tw a  P o ls k ie g o ,  n a s tą p i ł  s p o n ta ­
n ic z n y  r o z w ó j  d r u ż y n  tu r y s t y c z ­
n y c h ,  w ię c  te n  i  p o p r z e d n ie  f a k t y ,  
s p o w o d o w a ły  k o n ie c z n o ś ć  w y s z k o lę  
n ia  k i lk u d z ie s ię c iu  in s t r u k t o r ó w  — 
o r g a n iz a to ró w  t u r y s t y k i  h a r c e r ­
s k ie j .

K o m e n d a n t  C h o rą g w i z d e c y d o w a ł 
„ W  h u fc a c h  w y d a ć  r o z k a z , n ie c h  
w y s tą p ią  w s z y s c y  c ie k a w i,  k tó r y c h  
s w ę d z ą  s to p y ! ” . W y s tą p i l i !  I  t a k  
o d b y ł  s ię  n a b ó r  na  k u r s  O r g a n iz a ­
t o r ó w  T u r y s t y k i  H a r c e r s k ie j ,  na  
z im o w is k o  w  P ie c h o w ic a c h .  Z n a c z ­

n e j  p o m o c y  w  t y m  k u r s ie  u d z ie l i ł  
Z a rz ą d  O k r ę g u  P T T K  w  S z c z e c i­
n ie ,  k t ó r y  b ę d z ie  w s p o m n ia n y  p rz e z  
w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  k u r s u ,  p r z y  
k a ż d y m  o b ta r c iu  p ię t y  i  p r z y  k a ż ­
d y m  tu r y s t y c z n o - h a r c e r s k im  o g n i­
s k u . P o  n o c a c h  b ę d z ie m y  ś n i l i  o  
le g e n d a c h  u s ły s z a n y c h  o d  p a n a  S te  
fa n a  K a c z m a r k a  — tu r y s t y c z n e g o  
„ T a t y ”  i  o  n ie k o ń c z ą c y c h  s ię  w ę ­
d r ó w k a c h  p o  w s p a n ia łe j ,  p o ls k ie j  
z ie m i.  B ę d z ie m y  ró w n ie ż  m a rz y ć  
o  w o ja ż a c h  z a g r a n ic z n y c h ,  p e rs p e k  
t y w y  k tó r y c h  ro z ta c z a ła  p r z e d  n a ­
m i d r u h n a  h m . K r y s t y n a  P ie t r z a k  
— K u r t z ,  d y r e k t o r  „ J u v e n t u r u ” . 
N o  a w  o g ó le  z im o w is k o !?  T o :  8 
d n i  x  51 u c z e s tn ik ó w  x  5 w y c ie c z e k  
( w  t y m  je d n a  n o c n a  p o  a la rm ie )  
x  4 k o m in k i  ( w  t y m  je d e n  „ s ła b y ” ), 
x  3 w ie c z o r k i  ( w  t y m  je d e n  s y lw e ­
s t r o w y  , x  23 p o s i ł k i  w y s o k o k a lo ­
ry c z n e ,  k tó r e  z a w s z e  s m a k o w a ły ,  
x  p o n a d  50 g o d z in  w y k ła d ó w ,  x  t r o  
c h ę  s n u , x  m i l i o n  u ś m ie c h ó w , co  
r ó w n a  s ię :  s p o r e j i lo ś c i  w ie d z y , 
o d r o b in y  p rz e ż y ć  i  n ie k o ń c z ą c y c h  
s ię  w s p o m n ie ń .  C o  ta m  g a d a ć  — 
b y ło  b y c z o ! N o  a k o m e n d a n te m  
z im o w is k a  b y łe m  ja .

J U R E K  O B N IS K I

W  t ra k c ie  „B ia ły c h  W a k a - h a rc e rz y  szczepu p rz y  T e c h n i-  
c j i ”  na te re n ie  H u fc a  Szcze- k u m  O dz ieżo w ym , z o rg an izo - 
c in -P o g o d n o  b y ły  czynne  3 lo -  w a n y  p rzez d ru ż y n ę  tu ry s ty c z  
d o w iska , zbudow ane  przez ną. T ra s a  w io d ła  z G łę b o k ie - 
szczepy p rz y  szko łach  N r  6, go przez W o łczko w o , gdzie  
16, 60. podano gorące ka k a o  i  o k rę ż -

* * *  ną  d ro gą  do Szczecina.

31 .X II.6 7  r .  w  tra k c ie  „B ia ­
ły c h  W a k a c ji”  o d b y ł s ię  ba l 
s y lw e s tro w y  d la  szczepu h a r ­

ce rsk ie go  p rz y  S zko le  P od sta ­
w o w e j N r  69 p rz e p la ta n y  k o n ­
k u rs a m i, g ra m i to w a rz y s k im i 
itp .

* * *

14.X II.6 7  r .  o d b y ł się p rz y  
b la s k u  p o c h o d n i k u l ig  d la  100

12.1.68 r .  o d b y ła  s ię  w  T e c h ­
n ik u m  S am och od o w ym  n a ra ­
da  szczepow ych  H u fc a  Szcze­
c in -P o g o d n o , na  k tó r e j zosta ­
ły  ocen ione „B ia łe  W a k a c je ” , 
o m ó w io no  p rz y g o to w a n ia  do 
s e m in a r ió w  o raz u ro czys to śc i 
/w ią z a n y c h  z 34 ro c z n ic ą  p o ­
s tan ia  d ru ż y n y  im . „ G r y fa ” .

W  d n ia ch  12— 14.1.68 r .  o d ­
b y ła  się w  gm a chu  K o m e n d y  
C h o rą g w i n a ra d a  k o m e n d a n ­
tó w  h u fc ó w . N a n a rad z ie  d o ­
ko na no  oceny A k c j i  Z im o w e j 
i o m ó w io no  p rz y g o to w a n ia  do 
s e m in a r ió w  na te m a t: „W a ­
ru n k i,  ja k ie  s tw a rz a  h a rc e r ­
s tw o  do społecznego ro z w o ju  
d z ie c i i  m ło d z ie ż y ” . W  d ru g im  
d n iu  u cze s tn icy  n a ra d y  p rz e ­
p ro w a d z ili w iz y ta c ję  H u fc a  
S zczec in -D ąb ie .

„p a n ie  d ru h u ”  —  a le  i  to  p rze  
ła m a liś m y

544 ró żn e  sp raw nośc i h a r­
ce rsk ie , 75 o dznak  tu r y s ty k i 
p iesze j, 28 s top n i h a rc e rs k ic h  
i '8 1  k m  p rz e b y ty c h  pieszo na 
w yc ie czka ch  tu ry s ty c z n y c h , to  
ty lk o  część tego, co z d o ła liś m y  
z ro b ić  w  ta k  k ró tk im  czasie. 
N a u c z y liś m y  ch łop có w  12 ła d ­
n y c h  h a rc e rs k ic h  p iosenek. W i 
z y to w a n o  nas aż 5 ra zy  —  a 
z G łó w n e j K w a te ry  Z H P  z 
W a rsza w y  2 razy. B y ły  to  w i ­
z y ty  ró w n ie  m iłe  i ważne . Ba 
w i l i  s ię  nas i w iz y ta to rz y  z na­
m i i  c h yba  dobrze  się cz u li 
w  naszym  zespole. A  ja k i  ład-j 
ny zespół „ F i l ip in e k ”  m ie liś ­
m y  —  h o -h o -h o  T o  n ic , że to  
b y l i  p rz e b ra n i „w ą s a c i”  ch ło p ­
cy w  „ m in i ”  spódn iczkach  z 
b ib u ły  i  w ie lk ą  k o k a rd ą  p rz y ­
czep ioną  do w ło s ó w  — a le  za 
to  śm iech u  —  co n ie m ia ra ! 
A  czy n ik t  z h a rce rzy  n ie  
w sp om in a  m ile  tzw . „m y c ia  
g ło w y  i  m y c ia  nóg”  w  a u te n ­
ty c z n y m  w in ie , k tó re  zn a le ź liś ­
m y  u je dnego  z n ie ro z w a ż n y c h  
h a rce rzy?  B y ło  to  w s z y s tk o  na 
ape lu  w ie c z o rn y m

B y ł o czyw iśc ie  i p ię k n y  b a l 
s y lw e s tro w y  z  k o n k u rs a m i, ze 
„z g a d u j-z g a d u lą ” , ze ś w ie tn ą  
d e k o ra c ją  p rz y g o to w a n ą  p rzez 
d ru ż y n ę  n r  5.

S ło w em  —  b y ło  nam  wesoło  
i  szybko  p rz e m in ę ły  te  „b ia łe  
d n i”  w  J e le n ie j G órze. Pożegna 
liś m y  w  z im o w y m  p u ch u  
S z k la rs k ą  P orębę, Z a m e k  C h o j 
n ik ,  Sobieszów , C ie p lic e , P e r łę  
Zachodu  no  i  s to licę  K a rk o n o ­
szy —  J e le n ią  G órę.

M y ś lą  będz iem y w ra c a li ta m  
często —  bo  w ła ś n ie  ta m  za­
z n a liś m y  ty le  c ie p ła  i  ty le  s e r 
deczności!

Z -c a  K o m e n d a n ta  Z im o w is k a  
p h m  m g r  K . P A R C H IM O W IC Z

Na p rzy ję c iu  
u Królowej Zimy

D o  Z ł o t o r y i  w y b r a l i  s ię  n a  z i ­
m o w is k o  h a rc e rz e  i  in s t r u k t o r z y  
K o m e n d y  H u fc a  S ta r g a rd .  Z im o w i ­
s k o  z o s ta ło  z lo k a l iz o w a n e  w  in ­
te rn a c ie  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e ­
g o . Z a d a n ie m  z im o w is k a  b y ło  p rz e  
s z k o le n ie  p r z y b o c z n y c h  d r u ż y n  z u ­
c h o w y c h ,  m ło d s z o h a r c e r s k ic h  o ra z  
a k t y w u  d r u ż y n  s ta rs z o h a rc e r s k ic h ,  
j a k  r ó w n ie ż  d o s ta rc z e n ie  w s z y s tk im  
w y p o c z y n k u .  W  r o z m o w ie  z k o ­
m e n d a n tk ą  z im o w is k a  — h m . H a ­
l i n ą  BO RO fiT  d o w ie d z ie l iś m y  s ię , że 
z a k ła d a n y  p r o g r a m  z o s ta ł w  p e łn i  
z r e a liz o w a n y .  P r a w ie  w s z y s c y  u -  
k o ń c z y l i  k u r s  z w y n ik ie m  p o z y t y w  
n y m .  P r z y b o c z n i z d o b y l i  „ m i n i ­
m u m ”  w ie d z y ,  a a k t y w  d r u ż y n  
s ta rs z o h a rc e r s k ic h  z r e a liz o w a ł  d w a  
z a d a n ia  d o  z n a k u  „ W ie d z y ” . A le  
i  o  w y p o c z y n k u  n ie  z a p o m n ia n o . 
U c z e s tn ic y  z w ie d z i l i  h u tę  m ie d z i 
w  L e g n ic y ,  f a b r y k ę  o z d ó b  c h o in ­
k o w y c h  w  Z ło t o r y i ,  g d z ie  n a w ią ­
z a l i  s e rd e c z n e  k o n ta k t y .  M ię d z y  i r i  
n y m i u c z e s tn ic y  z im o w is k a  b y l i  o *  
g a n iz a to r a m i c h o in k i  n o w o r o c z n e j  
d la  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  t e j  f a b r y ­
k i .  N a  p o d s ta w ie  w y w ia d ó w  i  „ s z p e  
r a n ia ”  w  d o k u m e n ta c h  o p r a c o w a l i  
a lb u m  —  „ R y s  h is to r y c z n y  Z ło t o ­
r y i ” , k t ó r y  n a s tę p n ie  p r z e k a z a li  P o  
w ia to w e j  R a d z ie  N a r o d o w e j.

B a rd z o  p r z y je m n ie  b a w i l i  s ię  
w s z y s c y  n a  b a lu  s y lw e s t r o w y m ,  w y  
d a n y m  p rz e z  „ K r ó lo w ą  Z im ę ” . P o ­
m y s ło w o  b y ła  z r o b io n a  s c e n e r ia  
z im o w a  w  s a l i ,  w  k t ó r e j  o d b y w a ł  
s ię  b a l.  Z a b a w a  b y ła  p r z e p la ta n a  
p r z y je m n y m i  k o n k u r s a m i,  g r a m i t o  
w a r z y s k im i,  w y s tę p a m i a k t o r ó w  9  
d w o ru  „ K r ó lo w e j  Z im y ” . P r z y jś c ie  
N o w e g o  R o k u  o b w ie ś c i ło  w s z y s t­
k im  p o ja w ie n ie  s ię  za  o k n a m i p ło ­
n ą c y c h  r a k ie t .  R a n o , je s z c z e  w s z y s  
c y  p e łn i  w ra ż e ń ,  p o je c h a l i  n a  w y ­
c ie c z k ę  a u to k a r e m  d o  S z k la r s k ie j  
P o rę b y ,  g d z ie  z w ie d z i l i  Z a k r ę t  
Ś m ie r c i,  w o d o s p a d  K a m ie ń c z y k  i  
w je c h a l i  w y c ią g ie m  n a  S z re n ic ę .

P r z e b o je m  z im o w is k a  z o s ta ła  w y ­
b ra n a  p io s e n k a  „ Z im o w y  w ie c z ó r ” .
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Uwaga! Człowiek! ®
Ś nieg  s y p a ł od samego ra n a , ca łe  szko lne  p o d w ó rk o  to n ę ło  m ie ć  dz iew czę ta  o  r o l i  i  zada - 

ju ż  w  zaspach. Pogoda ja k  w  d a le k ie j ta jdze , a w  h arców ce  n iach  C zerw onego K rz y ż a , 
p rz y je m n ie , c ie p ło . H a rc e rk i cze ka ją  na  rozpoczęcie  z b ió rk i,  gdyż d ru ż y n y ,  ię il,. ? nos i im ię  
g dy  w p a d a  zdyszany d ru ż y n o w y : „n a ty c h m ia s t zo rg an izo w ać H e n ry k a  D u m a nd a  za łożyc ie la  
e k ip ę  ra to w n ic z ą  po cz ło w ie ka , k tó r y  za m a rz ł na śn ieg u ” , te j św ia itoW ej o rg a n iz a c ji spo- 
D z iew czę ta  s p o jrz a ły  je d n a  na  d ru gą , bo n ie  w ie d z ia ły  czy łe czne j. Go m ies ią c  k u p u je  s ię  
to  ż a r t czy p ra w d a . Je dn ak  s tanow cza  p os ta w a  d ru żyn o w e g o  p ism o  Z a rzą du  G łó w ne g o  P C K  
z m o b iliz o w a ła  je  do d z ia ła n ia . N a ty c h m ia s t w s z y s tk ie  u b ra ły  ,,Z d ro w ie ” , k tó re  c z y ta ją  w szy  
się, p y ta ją c  ch ao tyczn ie  —  k to? , gdzie?, k ie d y ?  P a m ię ta ły  ś tk ie  h a rc e rk i te j d ru ż y n y , p o - 
je d n a k  o z a b ra n iu  noszy, a p te czk i, z a b ra ły  też s a n k i p rz y -  zn a ją c  w  ten  sposób w ie le  p ro
g o tow ane  p rzez d ru żyno w e go .

Kręcimy film
Z a b a w a  d la  lu d z i  z w y o b ra ź  

n ią .  W y b ie r a m y  re ż y s e ra . R e ­
ż y s e r  m a  10 m in u t  d o  n a m y ­
s łu ,  p o  c z y m  w y b ie r a  a k t o r ó w  
i  p r z y d z ie la  im  r o le .  w y b ie r a  
o p e r a to r ó w  i  p r z y s tę p u je  do 
„ k r ę c e n ia ”  p o s z c z e g ó ln y c h
s ce n . R zecz  ja s n a  —  je s t  to  
f i l m  z u p e łn ie  n o w y  i  je g o  a k ­
c ja  z a le ż y  w y łą c z n ie  o d  r e ż y ­
s e ra . M o ż e  to  b y ć  n p .  p a r o ­
d ia  „ w e s te r n ó w ” . O p e r a to r  
k r ę c i  m a s z y n k ą  d o  m ie le n ia  
nrf.ęsa, r e ż y s e r  g rz m i,  c o w b o je  
» ra ją  w  p o k e r a ,  p ię k n a  c ó rk a  
p a s to ra  z a p a ła ła  m iło ś c ią  d o  
s z e r y fa ,  d r a m a ty c z n y  p o je d y ­
n e k  s z e r y fa  z k r w a w y m  B i l ­
le m , p o d s tę p n e  p o r w a n ie  p a s to  
r a  i tp .

O c z y w iś c ie  z a b a w a  u d a  s ię  
t y l k o  w te d y ,  k ie d y  w s z y s c y  
b ę d z ie c ie  w  h u m o r z e  i  w  n a ­
s t r o ju  d u ż e j „ z g r y w y ” . In a c z e j 
n ie  w a r to  z a c z y n a ć .

Z d r u ż y n y  „ Ś p ie w a ją c e  
P t a k i ”  k i l k u  z u c h ó w  b y  
ło  c z ło n k a m i L ig i  O c h ­
r o n y  P r z y r o d y  i c h y ­

ba  d la te g o  p r o p a g o w a ło  s ię  
ta m  w ie le  s p r a w  d o ty c z ą c y c h  
p r z y r o d y .  O m a w ia ją c  5 p u n k t  
p r a w a  z u c h a  „ W s z y s tk im  je s t  
z z u c h e m  d o b rz e ” , d r u ż y n o w a  
z a w sze  d o d a w a ła , że  i  ła w ­
k o m  w  s z k o le  i  d r z e w o m  w  
p a r k u  i  z w ie r z ę to m  w  le s ie . W  
k a ż d y m  r o k u  d r u ż y n a  m ia ła  
w  p la n ie  s p ra w n o ś ć  „ P ta s i  O -  
p ie k u n ” . N a jw a ż n ie js z ą  s p r a ­
w ą  w  t y m  cza s ie , o p ró c z  p o ­
z n a w a n ia  z w y c z a jó w  i  ż y c ia  
p t a k ó w  m ie s z k a ją c y c h  w  n a ­
s z e j o k o l ic y ,  b y ło  o rg a n iz o w a  
n ie  d o k a r m ia n ia  p t a k ó w  z im ą . 
C h o ć  n ie  z a w sze  u d a w a ło  s ię  
g r o m a d z ić  je s ie n ią  d o s ta te c z n ą  
i lo ś ć  p o k a r m u ,  je d n a k  z im ą  
n a  o k n a c h  c z y  b a lk o n ie  k a ż d e  
g o  z u c h a  p t a k i  z n a jd o w a ły  
ś w ie ż e  o k r u c h y  c h le b a , re s z tk i 
ś w ią te c z n e g o  c ia s ta . W  k a r m ­
n ik u  n a  s z k o ln y m  p o d w ó r k a ,  
d y ż u r y  p e łn i ły  k o le jn o  z u c h y , 
w y s y p u ją c  c o d z ie n n ie  kaszę , 
z ia r n k a  s ie m ie n ia , cza se m  b u  
c z y n o w e  o rz e s z k i,  je ż e l i  u d a  
ło  s ie  ie  z e b ra ć  je s ie n ią .

P t a s i a
c h o i n k a

S ta łą  im p r e z ą  k a ż d e g o  r o k u  
b y ła  „ p ta s ia  c h o in k a ” . W  cza 
s ie  f e r i i ,  lu b  w  k tó r y ś  s ło n e c z  
n y  d z ie ń  z im o w y  „Ś p ie w a ją c e  
P t a k i ”  w y r u s z a ły  d o  p o b l is k ie  
g o  la s u . K a ż d y  z u c h  n ió s ł  m a  
ł y  p a k u n e c z e k , a le  m y l i ł b y  s ię  
k to ś  są d zą c , że to  p r o w ia n t  
n a  d ro g ę . T o  b y ły  o z d o b y  
c h o in k o w e !  W  le s ie  w y s z u k i­
w a l i  d o r o d n e  d r z e w k o  i  k a ż d y  
z a w ie s z a ł z a w a rto ś ć  s w y c h  pa 
c z u s z e k . B y ły  w ię c :  p ie r n ic z ­
k i ,  c ia s tk a , k a w a łk i  s ło n in y ,  
b o m b k i  o b le p io n e  z ia rn e m , 
z n a la z ło  s ię  n a w e t  c z e rw o n e  
ja b łu s z k o .  N a  z ie m i u k ła d a n o  
w ią z k i  s ia n a  i  s ło m y .  G d y  
w s z y s tk ie  d e k o r a c je  z a w is ły  
n a  d r z e w k u ,  p r z y b o c z n y  z 
k s ię g i d r u ż y n y  o d c z y ta ł  ż y c z ę  
n ia  n o w o r o c z n e  d la  w s z y s t ­
k ic h  m ie s z k a ń c ó w  la s u :  „  <Vby 
im  g łó d  n ie  d o k u c z a ł,  a b y  z i­
m a  n ie  b y ła  g ro źna ., a b y  n i k t  
n ie  n is z c z y ł ic h  m ie s z k a ń ” . 
C zase m  k to ś  z a w ie s z a ł p a lą c ą  
s ię  b a te r y jk ę  i  w te d y  n a p r a w  
d ę  b y ło  ła d n ie . P o  o b ta ń c z e -  
n iu  d r z e w k a ,  z u c h y  w ra c a ły  
z a d o w o lo n e  z p r z y je m n e g o  
s p a c e ru  z g łę b o k im  p rz e ś w ia d  
c z e n ie m . że m o ż e  ic h  c h o in k a  
u r a tu je  o d  g ło d u  n ie je d n e g o  
p ta k a  lu b  z w ie rz ę .

K .  M .

Podróże szczecińskiego G u liw e ra

Co to jest „Naviga“ ?
K tó ż  z nas n ie  m a rz y ł o d a le k ic h  m o rs k ic h  pod różach , o w y ­

p ra w a c h  na k o rs a rs k ic h  s ta tk a c h  o p rzyg od ach  w i lk ó w  m o r­
s k ic h  na  d a le k ic h  oceanach. K tó ż  n ie  zazd rośc ił o g lądanem u 
na fo to g r a f i i  k a p ita n o w i w  b ia ło -z ło te j czapce, p a trzącem u 
d u m n ie  w  m orze  z w yso ko śc i k a p ita ń s k ie g o  m o s tku?  Czy m o ż­
na ty lk o  o ty m  m a rzyć?  A  może je s t szansa zostan ia  pos iada ­
czem w sp an ia łe go  tra n s a t la n ty k a ,  czy też b o jo w e j fre g a ty  
z d z ie s ią tk a m i żag li?

M o żn a  i  to  w c a le  n ie  w  fa n ta z j i.

P ra w d ę  m ó w ią c  w p a d liś m y  ne m in im a  m o ż n a  z a k w a l i f ik o w a ć
na to  zu oe łn ie  D rzvD adkow o  się do im p r e z . m ię d z y n a r o d o w y c h ,  na t o  zu pe im e  piz.ypdUK.uwu, a nawet do m is t rz o s tw  E u ro p y .
c z y ta ją c  w  „K u r ie rz e  P o ls k im
n o ta tk ę  o d u ż y m  sukcesie  —  A le  ta k ie  sukcesy m ogą 
p o ls k ic h  m o d e la rz y  na M is trz o  osiągnąć c h yba  ty lk o  ta c y  m i- 
s tw a c h  E u ro p y  M o d e li P ły w a -  s trz o w ie  ja k  Pan? 
ją c y c h . O d b y ły  s ię  one w
A m ie n s  w e  F ra n c ji.  W  b a rd zo  — Wcale n ie . w  n a sze j s z k o le  m  

, . .  ,  _ d e la r s tw e m  z a jm u je  s ię  30 c h ło p -
s iln e j k o n k u re n c ji po lscy  m o -  c d w  j  w s p ó in ie  z n im i  z a ję l iś m y  
d e la rze  z d o b y li 2 z ło te  i  3 n a  u b ie g ło r o c z n y c h  M is t rz o s tw a c h  
sre b rne  m edale . O kaza ło  się. P o ls k i  i i  z e s p o ło w e  m ie js c e , r ó w -  
17 w  s k ła d  n o l s k i e i  d ru ż v n v  nież w  u b ie g ły m  r o k u  je d e n  z n a -i. *  -x a P^lSK1.e j_ ° £ J ^ n y  szych uczni6w zdoby, m  miejsce
w c h o d z ił p. A n d rz e j Ł Ą C Z Y N - na zaW o d a c h  w  R o s to c k u  w  n r d . 
S K I ze Szczecina. A  w ię c  s u k c e s y  m o ż n a  o s ią g n ą ć

d o ś ć  s z y b k o . O c z y w iś c ie  p o d  w a r u n  
O d n a le ź liś m y  pana  A n d rz e ja  k » e m  s y s te m a ty c z n o ś c i w  p r a c y ,  

w  m o d e la rn i o środka  szko le - _ , . . . .
n is  zaw odow ego S to czn i im . Ja k  w y g lą d a ją  k o n k u re n -
A . W a rsk ieg o . Je s t on  ta m  c>e sP »r‘ «we m o d e li np. na 
w ła ś n ie  in s tru k to re m  m o d ę- m ięd zyna ro d ow ych ?
la rs tw a . O g lą d a liś m y  p ra c o w - _  ^  z a w o d a c h  je s t  k i l k a  k o n -  
n ię , w id z ie liś m y  ja k  rodzą  się k u r e n c j i .  O c e n ia  s ię  n p . s z y b k o ś ć  
p iękn e , zu pe łn ie  ja k  p ra w d z i-  m o d e lu  w  s to s u n k u  d o  p o je m n o ś c i 
w e ~  S ta tk i ró żn ych  ty p ó w  i  s i ln ik a .  N a  z a w o d a c h  w  C z e c h o s ło -  
ro z m ia ró w . N a jczę śc ie j ta k ie , w a c j j  w  t e j  k o n k u r e n c j i  u d a ło  m i 
k tó re  m ożna  um esc w  je d n y m  się zdobyć zło ty m e d a i .  M o d e le m  
rę k u . P o p ro s tu  —  szczecińsk i

b le m ó w  z  zakresu  sw e j s p e c ja ł 
nośc i. O czyw iśc ie  o p rócz  szko­
le n ia  s łu ż b y  z d ro w ia , w  druży; 
n ie  je s t dużo za jęć h a rc e rs k ic h , 
bo je ś li się n os i m u n d u r  h a r­
ce rsk i, trze ba  w ie d z ie ć  w s z y s t 
k o  o Z H P .

W ie lk im  p rz y ja c ie le m  i  do-;

Ś w is t w ia t r u  rz u c ił tu m a ­
nem  śn iegu na  tw a rz e  w y c h o ­
dzących  sa n ita riu s z e k . W  k o ń  
cu b o iska , n a  t le  śn iegu, cze r­
n i ł  się ja k iś  k s z ta łt,  k u  k tó re ­
m u  s k ie ro w a ła  się ca ła  ek ipa .
N a w p ó ł zasypany śn ieg iem
le ża ł je de n  z ko leg ó w . S zybko , , . , . ,  .
s p ra w n ie  t rw a ia  a k c ja  -  n o -  b ry m  n au czyc ie le m  m ło d y c h  sa 
sze, s a n k i i  ju ż  o s tro żn y  t ra n -  m ta n u s z e k  Jest le k a rz  szko l-, 
s p o r t do h a rc ó w k i.  J a k ie j p o -  ° b - D a n o w s k i i  h ig ie n is tk a , 
m ocy u dz ie la  s ię  z m a rz n ię te - D ru ż y n a  ta  je s t tez o c z k ie m  w  
m u? Jo la  szyb ko  zn a la z ła  spo- Sto w ie  szczepowego m g r Z. 
sób c z y ta ją c  g łośno fra g m e n t W a ru sze w sk ie go , k tó r y  choc
k s ią ż k i t ra k tu ją c e j o  u d z ie la - n ied a w n o  d o p ie ro  o b ją ł szczep, 
n iu  p ie rw s z e j pom ocy w  n a -  w k ła d a  dużo serca w  p ra cę  
g ły c h  w y p a d k a c h . Już  w s z y s t-  2 m łodz ieżą  ha rce rską . R o w - 
k ie  z a b ra ły  się do p ra c y . d y re k c ja  szko ły  s tw a rz a

ja k  n a jlep sze  w a ru n k i ro z w o -
d ru ż y n  h a rc e rs k ic h  naO to  fra g m e n t z b ió r k i 35 d ru -  I u

b y ł  k u t e r  r y b a c k i  S T O R E M - I ,  n o r ­
m a ln ie  p r o d u k o w a n y  w  S z c z e c iń ­
s k ie j  S to c z n i R e m o n to w e j.

—  A  w ię c  to  : 
ga stoczn i?

tro c h ę  za s łu -

To warto
przeczytać!
W  C S H  u k a z a ły  s ię  k s ią ż k i  w y ­

d a n e  p rz e z  W y d a w n ic tw o  H a r c e r s k ie  
z  s e r i i  „ W a ż n e  s p r a w y ” . K s ią ż k i  
te  m ó w ią  o  ż y c iu ,  k ło p o ta c h  i  r a ­
d o ś c ia c h  W a s z y c h  r ó w ie ś n ik ó w .  A  
w ię c  k s ią ż k i  o  W a s  s a m y c h . W  
n ic h  s z u k a jc ie  p o m o c y  w  r o z s t r z y ­
g n ię c iu  t a k ie j  lu b  in n e j  w ą t p l i ­
w o ś c i z n ic h  d o w ie c ie  s ię . ja k  
z  k ło p o tó w  p o d o b n y c h  d o  W a s z y c h  
w y b r n ę l i  b o h a te ro w ie .  W  te j  c h w i l i  
m o ż n a  n a b y ć :

1. Z b ig n ie w a  P a w ło w s k ie g o  „ M o ­
j a  w ie lk a  szan sa ”  — w  c e n ie  4,— z ł.

2. J e rz e g o  M a jk i  „ J u ż  ś w i t a ”  — 
W  c e n ie  4,— z ł.

3. K .  S o ło n o w ic z - O lb r y c h s k ie j
„ P i o t r e k  z d o m u  n a  w o d z ie ”  — 
w  c e n ie  5,—  z ł .  J .  Ł .

G u liw e r .

P o p ro s iliś m y  p. A n d rz e ja  o 
o ds ło n ię c ie  n am  ta jn ik ó w  p ow  
s ta w a n ia  m in ia tu ro w y c h  s ta t­
kó w .

.  ,  —  C h y b a  ta k ,  b o  b a rd z o  w ie le  z a -
—  Co je s t p o trze b ne , b y  b y e  le ż y  o d  p la n ó w  s ta tk u .  P r z y  o k a -

pos iadaczem  ta k  p iękn e go  m o - Z j i  za u d o s tę p n io n e  n a m  p la n y  p ię k  
d e l u ? n ie  s to c z n i d z ię k u je m y .  In n a  k o n ­

k u r e n c ja  t o  s la lo m  p o m ię d z y  b o ja -
-  O . to  d łu g a  h is to r ia  —  m ó w i m i  u s ta w io n y m i w  k s z a łc ie  l iś c ia  

i n s t r u k t o r .  -  T r z e b a  n a jp ie r w  n ie -  k o n ic z y n y .  T rz e b a  p r a w id ło w o  p rz e  
co  p o c z y ta ć  o  m o d e la r s tw ie ,  b y  s ię  P ły n ą c  p rz e z  w s z y s tk ie  b r a m k i  m e  
n im  n a p r a w d ę  z a in te re s o w a ć . N ie  d o ty k a ją c  ż a d n e j b o i.  D o d a tk o w o  
w s z y s c y  m o ż e  w ie d z ą , że p r a w ie  w  o c e n ia  s ię  w y k o n a n ie  m o d e lu .  N a j-

- -  - c ie k a w s z ą  i  n a j t r u d n ie js z ą  k o n k u ­
r e n c ją  je s t  ż e g lo w a n ie  m o d e le m  
p o ru s z a n y m  t y l k o  s i łą  w ia t r u .  T u  
t r z e b a  m ie ć  n ie  b y le  ja k ie  u m ie ­
ję tn o ś c i  ż e g la rs k ie  b y  z ła p a ć  d o b r y  
w i a t r  w  ż a g le . W s z y s tk ie  te  m o d e le  
są o c z y w iś c ie  z d a ln ie  s te ro w a n e .

ż y n y  s ta rs z o h a rc e rs k ie j, ze 
sp ec ja lnośc ią  s a n ita rn ą , w  Z a ­
sadn icze j S zko le  M e ta lo w e j 
p rz y  u l.  H o że j 6. Zrzesza ona  
21 d z ie w czą t te j szko ły , d ru ż y ­
n o w y m  je s t p w d . M iro s ła w  Stt 
L IK O W S K I.  W  d łu g o fa lo w y m  
p la n ie  p ra c y  p rz e w id u je  się 
p ra k ty c z n e  szko len ie  s a n ita rn e , 
u d z ie la n ie  p ie rw s z e j pom ocy 
w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  (u ton ię  
c ia , opa rze n ia  ze m d len ia  itp .) , 
p ro pa go w a n ie  o ś w ia ty  s a n ita r­
n e j na  te re n ie  szko ły , poznaw a  
n ie  p ra c y  o ś ro d kó w  z d ro w ia , 
p og o to w ia  ra tu n k o w e g o , s ta ­
c j i  k rw io d a w s tw a  o ra z  in n y c h  
p la c ó w e k  s łu ż b y  z d ro w ia . P rze  
w id u je  się też o d w ie d z in y  dz iec i 
w  s z p ita lu  z w ła sn o ręczn ie  w y  
k o n a n y m i u p o m in k a m i. D ru ż y ­
na w  ra m a ch  zd ob yw a n ia  
MOSO m a  w  za kre s ie  s w o je j 
spec ja lnośc i zdobyć s re b rną  
O dznakę  P rzysp oso b ien ia  S ani 
'a rn eg o  I I  s top n ia  P C K . W  
ig ó le  dużo w ia d o m o śc i muszą

s w o im  te ren ie .

K .  M .

Wieczór filmowy
D z iś  w y b ie r a m y  s w o je  u lu b io n e  

g w ia z d y  f i lm o w e ,  u lu b io n y c h  r e ­
ż y s e ró w  i  u lu b io n e  f i lm y .

K a ż d e m u  w o ln o  p rz e d s ta w ić  je d ­
n e g o  a k to r a ,  je d n ą  a k to r k ę ,  je d n e ­
g o  re ż y s e ra  i  je d e n  f i l m .  O c z y w i­
ś c ie  „ p r z e d s ta w ie n ie ”  p o w in n o  b y ć  
m o ż l iw ie  n a jd o k ła d n ie js z e  i  n a jb a r  
d z ie j p r z e k o n y w a ją c e ,  z a te m  r a d z i 
m y  z g r o m a d z ić  n ie  t y l k o  d a n e  o  
tw ó r c z o ś c i i  s u k c e s a c h , a le  i  z d ję ­
c ie ,  w y c in k i ,  re c e n z je .

W y s łu c h a w s z y  „ p r e z e n ta c j i ”  i  o -  
b e jr z a w s z y  z d ję c ie  u r z ą d z a m y  g to  
s o w a n ie . W y b ie r a m y  n a jle p s z e g o  —  
n a s z y m  z d a n ie m , a k t o r a  w s p ó łc z e ­
sn e g o , n a jle p s z e g o  re ż y s e ra , n a j łe p  
s z y  f i lm .

k a ż d e j s z k o ln e j  c z y te ln i  m o ż n a  
le ź ć  b a rd z o  in te r e s u ją c e  c z a s o p is ­
m o :  „ M o d e la r z ” , „ M a ły  m o d e la r z ”  
i  „ P la n y  m o d e la r s k ie ” .

—  A  potem ?

— P o te m  t r z e b a  ju ż  o d w ie d z ić  
m o d e la r n ię .  P rz e z  k i l k a  d n i Ż y c z y m y  w ię c  s o b ie  w s z y s c y  
p r o s tu  p o p a trz e ć  n a  to  co  r o b ią  n o w y c h  w s p a n i a ły c h  p r z y j e m -  
k o ie d z y  i . . .  w re s z c ie  s p ró b o w a ć  sa - n o ś c i  w  m o r s k i c h  p o d r ó ż a c h  n a  
m e m u  p ię k n ą  m o d e la r n ię  m a  P a -  w , a s n y c h  o k - ę t a c h ,  a  S Z C Z e c iń -  
ła c  M ło d z ie ż y ,  k t ó r y  c h ę tn ie  p r z y j -  , . _  . . ’ . .
m u je  m iło ś n ik ó w  m a js te rk o w a n ia .  s k ; m  o r g a n iz a t o r o m  w i ę k s z e g o  
T rz e b a  t y l k o  p a m ię ta ć , że n a jw a ż -  s p o p u l a r y z o w a n i a  w  n a s z y m  
n ie js z a  ce ch ą  i  z a le ta  m o d e la rz a  m ie ś c ie  t e j  p i e k n e j  d y s c y p l i n y ,  
je s t  s y s te m a ty c z n o ś ć  i p r a c o w ito ś ć .  b ę d a c e i  p o  c z ę ś c i  h o b b y ,  a w
Tu slnmianv ranni na nie sie nie , . , , .części c h yba  sportem . M ozę n a -s ło m ia n y  z a p a l 
p rz y d a .

— L ig a  O b ro n y  K r a ju ,  k tó r a  k ie ­
r u je  p o ls k im  m o d e la r s tw e m  i  k t ó ­
ra  je s t  c z ło n k ie m  M ię d z y n a r o d o ­
wego Z w ią z k u  M o d e la r s k ie g o  ,,?>fA

sza K o m e n d a  C h o rą g w i s p ró ­
b u je  zo rg an izo w ać d la  b ra c i 
h a rc e rs k ie j n a jp ro s tsze  choćby 
za w od y m o d e li. Je ś li n ie  ta k  
p ię k n y c h  ja k  p. A n d rz e ja , to  
choćby  z w y k ły c h , ta k ic h  ja k ie

„Zamarznięty” wędruje na noszach...’

w e g o  z w ią z k u  M o d e la r s k ie g o  „ n a -  d z?eA d l ub ie m v  z drze-
V I G A ” , o r g a n iz u je  c o r o c z n ie  w ie le  n a  c o  a z ie n  a t U D ie m y  z  u r z e  
o g ó ln o p o ls k ic h  s p o r to w y c h  im p r e z  3 k o rv .  I m  te z  n a le ż y  Się 
m o d e la r s k ic h .  U z y s k u ją c  n a k r e ś lo -  z ł o t y  m e d a l !

Ku uwadze!
— w  44 ro c z n ic ę  ś m ie r c i  W ło ­

d z im ie r z a  L e n in a  w y k o n a ć  
a lb u m  „ 2 y c ie  i  tw ó rc z o ś ć  
L e n in a ” .

— w  X I X  r o c z n ic ę  p o w s ta n ia  
R W P G  z o rg a n iz o w a ć  w  d r u ­
ż y n a c h  s ta rs z o h a rc e r s k ic h  
,,sesje<4 n a  k t ó r y c h  z a p o z n a ­
m y  s ię :  c z y m  s ię  z a jm u je  
R a d a  i  ja k ie  k o r z y ś c i  w y n o ­
s i P o ls k a  z p rz y n a le ż n o ś c i 
d o  R W P G .

— w  X X I I I  r o c z n ic ę  w y z w o le ­
n ia  O ś w ię c im ia  z o rg a n iz o ­
w a ć  u r o c z y s tą  w ie c z o rn ic ę ,  
n a  k t ó r e j  o d c z y ta m y  f r a g ­
m e n ty  w s p o m n ie ń  b y ły c h  
w ię ź n ió w .

— w  X X I I  r o c z n ic ę  p r o k la m o ­
w a n ia  W ę g ie rs k ie j  R e p u b l ik i  
L u d o w e j  n a w ią z a ć  k o n ta k t  
l i s t o w n y  z p io n ie r a m i  w ę g ie r  
s k im i .

— w  X X V  r o c z n ic ę  u tw o r z e n ia  
Z w ią z k u  W a lk i  M ło d y c h  z o r  
g a n iz o w a ć  k o m in e k ,  g a z e t­
k ę , a  w  d r u ż y n a c h  s ta rs z o ­
h a r c e r s k ic h  s p o tk a n ia  z b y ­
ł y m i  d z ia ła c z a m i t e j  o r g a n i­
z a c j i .

— w  X X I I I  r o c z n ic ę  p o c z ą tk u  
w a lk  a r m i i  W o js k a  P o ls k ie ­
g o  o  p r z e ła m a n ie  g łó w n e j  
p o z y c j i  W a łu  P o m o r s k ie g o  
z o rg a n iz o w a ć  k o m in e k ,  na  

k t ó r y  z a p r o s im y  b y ły c h  
ż o łn ie r z y ,  k t ó r z y  o p o w ie d z ą  
n a m  h is to r ię  w a lk .

— 495 r o c z n ic a  u r o d z in  M ik o ­
ła ja  K o p e r n ik a .  D a ta  b a rd z o  
w a ż n a  d la  d r u ż y n  z d o b y w a ­
ją c y c h  z n a k  „ W ie d z y ” .

— w  50 r o c z n ic ę  p o w s ta n ia  A r ­
m i i  R a d z ie c k ie j z a p o z n a ć  s ię  
z ż y c io r y s a m i w y b i t n ie j ­
s z y c h  d o w ó d c ó w , w  d r u ż y ­
n a c h  m ło d s z o h a r c e r s k ic h  ro z  
p o c z ą ć  z d o b y w a ć  s p ra w n o ś ć  
„ M a p a  z w y c ię s k ic h  b o jó w ” , 
a w  d r u ż y n a c h  s ta rs z o h a r -  
s k ic h  z o rg a n iz o w a ć  se s ję  n a u  
k o w ą  „ Z n a c z e n ie  p o w s ta n ia  
A r m i i  C z e rw o n e j d la  P o l­
s k i ” .

X. Ł .


